
Ł W  14.633/07. W e  L w o w ie ,  dn ia  8 . lu tego  1907.

Sprawozdanie
W ydziału krajowego o fundacyi Stanisława hr. Skarbka za czas od połowy  

roku 1904. do końca roku 1906

Wysoki Sejmie!

O kres ob ję ty  n in n j s z e m  spraw ozdan iem  zaznaczy ł  się d w nm a f a k ta m i  w ie l ­
kiej d la  fundacy i doniosłości Objęcie w a rsz ta tó w  i szkoły rzem iosł  w D ro h o w y żu  
w za rząd  W y d z ia łu  k ra jow ego , dop row adzone  nareszcie  po w ielu  t rudnośc iach  do 
sku tku , zap ew n ia  tej szkole odpow iedn i dobór  sił n a u czy c ie lsk ich  i n a leży te  w y p o ­
sażenie  w środki naukow e  , bez czego podniesienie  jej na wyższy, now oczesny  po ­
ziom było  n iem ożliw em . P o  do k o n an iu  r e o r g a n iz a c y i , k tó ra  w łaśn ie  je s t  w tokff, 
szko ła  t a  będzie m ia ła  w szelkie  w a ru n k i  pom yślnego  ro z w o ju ,  k tó ry  je d n a k  w z n a ­
cznej m ierze  zależeć będzie ta k ż e  od życz liw ego  p o parc ia  dz ia ła lności o rg an ó w  szkol­
n y c h  przez Z a rz ą d  fundacyi.  W y d z ia ł  k ra jo w y  nie  w ą tp i ,  źe s to sunek  m iędzy  obu 
c z y n n ik a m i  u łoży się n a  t le  w spólnej im dbałości o dobro  w y ch o w y w an e j  w Z a ­
kładz ie  m łodzieży, k tóre j szkoła  ta  w m yśl  woli fu n d a to ra  pow in n a  dać  fachow e 
w y ksz ta łcen ie  , z ap ew n ia jąc  p rzy zw o ity  b y t  m a te ry a ln y  jed n o s tk o m  i do s ta rcza jąc  
spo łeczeństw u  na leżycie  ukw a lif ik o w an y ch  sił rękodzie ln iczych .

A ssan acy a  Z sk ładu  D rohow yzkiego  przez u rządzen ie  w odociągów  i kana li-  
zacyi j e s t  rów n ież  dziełem p ierw szorzędnego  dla fun d acy i  znaczenia , k tó reg o  w y k o ­
n a n ie  n a w e t  bez w zg lędu  na  s to su n k i  finansow e było konieczuem  i odwlec się d łu ­
żej n ie  dało .  Spow oduje  ono obciążenie  b u d ż e tu  fu n d acy i  przez la t  25 corocznym  
w y d a tk iem  4.400 k o ron  n a  a m o rty zacy ę  bezprocen tow ej pożyczki zac iągn ię te j  w  m a  
j ą tk u  za ro d o w y m , przy  rów noczesnym  u b y tk u  w dochodach  z tego  m a ją tk u ,  k tó ry  
co praw da , z k a ż d y m  rok iem  w m ia rę  postępu jącego  zw ro tu  pożyczonego k a p i ta łu  
zm niejszać  się będzie Mimo to nie zachodzi obawa, aby  sk u tk ie m  tej operacy i  f in a n ­
sowej ró w n o w a g a  b u d że to w a  dozna ła  zw ichnięcia, dochody  fundacyi bowiem  w o s ta ­
tn ich  la tach  s ta le  w z ra s ta ją ,  w w y d a tk a c h  zaś n a  szkołę rzem iosł n a s tą p i  znaczne 
zaoszczędzenie  sk u tk iem  objęcia tej szkeły w zarząd W y d z ia łu  k ra jow ego.

G ospodarka  finansow a fundacy i  u trz y m u je  się od roku  1902 w g ra n ic a c h  
ró w n o w a g i  b u d ż e to w e j , a zam kn ięc ia  rach u n k o w e  od tego  ro k u  począw szy  w y k a ­
zują  sta le  n a d w y ż k i  dochodów. I  ta k  zam kn ięc ie  rach u n k ó w  za rok  1902 w ykaza ło

n a d w y ż k ę ..............................................................  . . 1.209 K  18 h
za  rok  1903 n ad w y żk ę  . . . .  12.902 „ 70 ^
„ „ 1904 . . . . . . .  31.562 „ 10 „
„ „ 1905 „   4.831 „ 40 „

B ud że t  n a  rok  1906 zam k n ię to  n a d w y ż k ą  dochodów  w kw ocie 6.640 koron  
85 halerzy .

W y n ik i  te  m ożna  nazw ać  pocieszającemi, je że l i  się je  porów na z n ie d a w n e m i 
la ty ,  w k tó ry ch  re zu l ta tem  g o sp o d a rk i  f inansow ej b y w a ł  s ta le  n ie d o b ó r ,  a W 3 dział 
k ra jo w y  z p rz y je m n o śc ią  s tw ie rdza ,  ż s  dz ięk i oględnej gospodarce  obecnego Z a rz ą d u



fu n d a c j i ,  u chw ale  W y sok iego  Se jm u z 12. l is topaaa  1904 co do u t rz y m a n ia  ró w n o ­
w agi budżetow ej sta ło  się zadość.

Spe łn iono  także  polecenie z a w a r te  w in n y m  ustęp ie  te jże  samej u c h w a ły  
W y s o k ie g o  Sejm u, w sp raw ie  p rak ty czn eg o  w y k sz ta łcen ia  s ta rszy ch  dziew cząt. Na 
mocy nowej u m ow y z a w a r te j  z S io s tram i F e l ic y a n k a m i d n ia  7. m a ja  1905 zap ro ­
w adzono w Z ak ładz ie  D ro h o w y z k im  p ra k ty c z n ą  nau k ę  g o to w a n ia  , celem w y k sz ta ł ­
cen ia  dz iew cząt n a  k u c h a r k i , k tó ry  to zaw ód najlepiej popłacający, nie był d o ty c h ­
czas w Zakładzie  D ro h o w y zk im  na leżycie  uw zg lędn iany .

Zapisu jąc  n a  tern m iejscu ważniejsze w y d a rzen ia ,  W y d z ia ł  k ra jo w y  n a d m ie ­
n ia  w reszcie , że k u ra to r  fun d acy i  p rzed łoży ł  p ro jek t  zm iany  s ta tu tu  o rg an izacy jn eg o  
i in s t ru k c y i  dla k u ra to ra  i R a d y  ad m in is t racy jn e j  w k ie ru n k u  rozszerzen ia  w ładzy  
i a t ry b u e y j  k u ra to ra .  W y d z ia ł  k ra jo w y  udzielił  ten  p ro jek t  R adz ie  a d m in i s t r a c y j ­
nej do powzięcia  u c h w a ły  w m yśl Art. X . ustęp 4. a k tu  fund acy jn eg o  z d. 1. s ie r ­
pn ia  1848. r.

Sprawy personalne.
W  okresie  o b ję ty m  n in ie jszem  sp raw ozdan iem  nie  zasz ła  w składzie  R a d y  

a d m in is t racy jn e j  f u n d a c j i  ż ad n a  zm iana.
Z g ro n a  fu n k cy o n a ry u szó w  ad m in is t ra c y i  cen tra ln e j  u s t ą p i l i : s e k re ta rz  R ad y  

p. M o rg tn b e s se r ,  k tó reg o  miejsce objął p. J a n  K a z im ie rz  Z ie lińsk i,  o raz  sy n d y k  f u n ­
dacyi p. Dr. A u g u s t  Łoz ińsk i ,  k tó rego  nas tępcą  jest  a d w o k a t  k ra jow y , p. Dr. F r a n ­
ciszek Ja s iń sk i .

P. Józe fow i T ro jan o w i p rzy zn an o  u ch w a łą  R a d y  ad m in is t ra c y jn e j  z 27. l ipca
1904 veniam  aetatis i s tab il izow ano  go n a  posadzie d y re k to ra  dóbr fu n d acy jn y ch  
z p łacą  roczną  w kwocie  6 . 0 0 0  R .  d o da tk iem  na  m ieszkanie  1.600 K  i p ra w e m  do 
poboru ośm iu  stosów drzew a  opałowego. U chw ałę  tę W y d z ia ł  k ra jow y  za tw ierdził.

W  Z ak ładz ie  D ro h o w y zk im  po us tąp ien iu  lek a rza  Dra W a lig ó rsk ieg o  w j e ­
sieni r. 1904 rozpisano  konkurs  na  tę  posadę, k tó ry  j e d n a k  nie w y d a ł  doda tn iego  
r e z u l ta tu .  W o b e c  tego  R a d a  a d m in is t ra c y jn a  za zgodą W y d z ia łu  k ra jow ego  p o s ta ­
now iła  podw yższyć  pdacę lek a rza  zak ładow ego  z d o ty chczasow ych  2 . 0 0 0  k o ron  na 
3.000 koron , a po ponow uem  ro zp isan iu  k o n k u rsu  n ad a ła  u c h w a łą  z 31. m a ja  1905 
op różn ioną  posadę lek a rza  Dr. L u d w ik o w i  D oboszyńskiem u.

U ch w a łą  z 6 . l ipca 1905 zam ianow ano  rządcą  ekonom icznym  w Z ak ład z ie  
p. K o rn e la  Zielonkę.

N au czy c ie lam i w 6 -klasowej szkole męskiej w Z ak ładz ie  z am ian o w an o  pp. 
W ła d y s ła w a  S ku lsk ieg o  i A n to n ie g o  K aczorow sk iego , zaś p. P io t r a  L u te c k ie g o  s t a ­
bilizow ano n a  posadzie nauczycielsk iej .

W  m iejsce p. R ob insona , k tó ry  ustąpił ,  u zy sk aw szy  p osadę  o g ro d n ik a  m ie j­
skiego  w S ta n i s ł a w o w ie , zam ian o w an o  o g rodn ik iem  z a k ład o w y m  p. Z y g m u n ta  Dro- 
bnera .

S tab i l izo w an o  pp. S ta n is ła w a  K w ia tk o w sk ie g o  na  posadzie m a g azy n ie ra ,  
p. H e n ry k a  K ry sak o w sk ieg o  na  posadzie o ch m is trza  Z a k ład u ,  zaś p. H e le n ę  U r b a ń ­
ską na  posadzie pom ocnicy  rachunkow ej

S ta n is ła w a  B aseck iego  m ian o w an o  s ta ły m  odźw iernym .
W reszc ie  p rzen ies iono  w s ta ły  s tan  spoczynku  m ajs trów  szkoły rzemiosł 

K u ry ło w icza  i D an ie la .
W sz y s tk ie  powyższe uch w a ły  zos ta ły  za tw ie rd zo n e  przez W y d z ia ł  k ra jow y .

Zmiany w etacie piać funkcyonaryuszów fundacyi.
Z powodu podw yższen ia  p łacy  lek a rza  zak ład o w eg o  o raz  u c h w a lo n e g o  już  

d aw n ie j  po lepszenia  b y tu  pe rsona lu  nadzorczego  w D ro h o w y ż u ,  zaszła  po trzeba  zm iany  
a r ty k u łó w  e ta to w y c h  a k tu  fundacy i i s ta tu tu  o rg a n iz a c y jn eg o  zak ładu . Z m ian y  te 
po z a tw ie rd zen iu  przez W y d z ia ł  k ra jow y, u z y sk a ły  t a k ż e ,  re sk ry p te m  z 13. s ie rpn ia
1905 1. 73.163, za tw ie rd zen ie  c. k. N a m ie s tn ic tw a ,  ja k o  najw yższej k ra jow ej w ładzy  
fundacy jne j .

OrganizacyTa fundacy jne j  s łużby  lasow ej odd aw n a  ju ż  nie odpow iada ła  zm ie-  
ń io n y m  s tosunkom  i w a ru n k o m  bytu . W  szczególności w y n a g ro d z e n ia  n ie k tó ry c h  
u rzęd n ik ó w  by ły  z b y t  n isk ie  w s to su n k u  do ich obow iązków  i k w a l i f ik a c j i ,  u in n y c h  
znow u  n iem ożność  posunięc ia  się do wyższej r a n g i  i p łacy  b y ła  p rzy czy n ą  pew nego
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z n iech ęcen ia ,  k tó re  m us ia ło  szkodliw ie oddz ia ływ ać  na  pe łn ien ie  s łużbow ych obo­
wiązków. O kazała  się p rze to  po trzeba  nowej o rgan izacy i  e ta tu  u rzęd n ik ó w  polegającej 
n a  w prow adzen iu  k i lku  ka teg o ry j  posad w yższych  i n iż sz y c h ,  aby  u rzędn icy  n iższych  
stopni m ogli z czasem w n ag ro d ę  za sum ienne  i g o r l iw e  pe łn ien ie  obow iązków  m ieć  
nadzieję  a w a n su ,  dalej na  zap row adzen iu  doda tków  p ięc io le tn ich  , ana log iczn ie  do 
is tn ie jących  w Z ak ładzie  D r o h o w y s k im , wreszci°  n a  zn iesien iu  s ta ły c h  ry c z a ł tó w  za 
„ p n io w e ” a w prow adzen iu  „pn iow ego 11 za leżnego od każdorocznej rzeczyw istej  sp rz e ­
d aży  d rzew a. P ro je k t  nowej o rg an izacy i  o p a r ty  n a  ty ch  za sadach  a uch w a lo n y  
przez  R ad ę  a d m in is t racy jn ą  8 . lu tego  1905 — u s tan aw ia  t r z y  k a t tg o r y e  u rzędn ików  
lasow ych  w dobrach fu n d a c y jn y c h ;  do I. k a te g o ry i  n a leżą  rządca  w Z ab iu  z p łacą  
s ta łą  2.600 K  i rządcy  w Sm orzu  i R ożn ia tow ie  z płacą po 2.400 K ;  do IL  k a t e ­
go ry i  n a leży  5 leśn iczych  I. k lasy  z p łacą 1.200 K ;  do I I I .  b a te g o ry .  5 leśn iczych  
II .  k lasy  z p łacą po 900 K. W szy scy  oni m a ją  p raw o  do trzech  dodatków  pięcio le tn ich  
w wysokości 1 0 °/0 s tałej p łacy, a n a d to  p raw o do „p n io w eg o ” w m ia rę  rzeczyw istej  
sp rzedaży  drzew a. T akże  służbie  lasowej podw yższono do tychczasow e w ynagrodzen ie .  
Z a razem  uchw ali ła  R a d a  ad m in is t racy jn a ,  że d la  u rzędn ików  lasow ych  I. i II. k a t e ­
g o ry i  m a  być  w y m a g a n ą  ja k o  kw alif ikacya  ukończona  szkoła lasow a we L w o w ie  
albo inny  Zakład  rów n o rzęd n y ,  złożenie w yższego  eg zam in u  pańs tw o w eg o  na  sam o i­
s tnych  gospodarzy  lasow ych  i odpow iedn ia  p rak ty k a .  D la  I I I .  k a te g o ry i  w y m a g a n y m  
by ć  m a  co na jm nie j  niższy eg zam in  p ań s tw o w y  i odpow iednia  p ra k ty k a .

N ow a  ta  o rg an izacy a  zos ta ła  w p aźd z ie rn iku  1905 za tw ie rd zo n ą  przez W y ­
dział k ra jo w y  i c k. N am ies tn ic tw o ,

Zakład Droliowyski.

W roi u 1901. 1. Stan utrzym ywanych sierót i starców:
a) S ie ro ty :  ch łopcy

dziew częta
b) P r e b e n d a r y u s z ó w : starców

staruszek
R azem

213
128
27
33

401

ta

cc

75 977 
45.426

9.362
12.346

2. Ilość dni utrzymywanych osób:
a) S ie ró t :  chłopców  . . . . . .

dz iew cząt . . . . . .

b) P re b e n d a ry u sz ó w :  m ężczyzu  . . . .
kob ie t  . . . .

R azem

} Przeciętny stan dzienny utrzymywanych osób:
a) S ie ró t  . . . . . . . .  331-70
b) P re b e n d a ry u sz ó w  . . . . . .  59-31

O gółem  . . 3 9 1 0 1  osób.

4. Koszta utrzym ania jednej osoby w roku 1904:

121.403 dni

21.708 „ 

143.111 dni.

D zienn ie
R oczn ie

1 K  4O67/l0 0  g. 
514 „ 85 g.

5 Koszta utrzymania wszystkich osób . 201.312 K 57 g.
%

V' roku 1905. 1. Stan utrzymywanych sierót i prebendaryuszów:
a) S ie ro ty :  ch łopcy  . . . .

dz iew częta
b) P re b e n d a ry u s z e : s ta rc y  .

s ta ruszk i
R azem

2 2 0 c3> iH
131 •i-H fl

25 A g
29 So

405 CQ
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2. Ilość dni utrzymywanych osób:
a) S ie ró t :  chłopców  .

dziew cząt .

b) P reb en d a ry u szó w  : m ężczyzn  .
kobiet

R azem

75.753
45.982

8.522
10.868

121.735 dni

19.390 „ 
141,125 dni.

3. Przeciętny stan dzienny utrzymywanych osób:

aj S ie ró t  .
b) P reb en d a ry u szó w  .

333-52
5 3 1 2

Ogółem  . . 386 '64  osob.

4. Koszt utrzym ania jednej osoby w roku 1905:

D ziennie  . . . . . .
Rocznie  . . . . . .

5. Koszta utrzym ania wszystkich osób

1 K  5 4 i2/10O g. 
563 „ 63 g.

. 217.925 K 61 g.

Sprawozdanie szkolne.

A) 6 klasowa szkoła męska.
Z k o ń cem  ro k u  szk. 1904/5 b y ło  z a p i s a n y c h  w y c h o w a n k ó w  z a k ła d o w y c h  

135; k la sy f ik o w a n o  w y c h o w a n k ó w  131, z p o m ię d z y  k tó r y c h  o t r z y m a ło  p o s tę p  
o g ó ln y  b a rd z o  d o b ry  4 ,  d o b ry  4 2 ,  d o s ta te c z n y  47, n ie d o s ta te c z n y  3 2 ;  4  p r z e z n a ­
czono  do e g z a m in u  p o p ra w c z e g o .

Z ko ń cem  ro k u  szk. 1905/6 b y ło  z a p i s a n y c h  u czn ió w  z a k ła d o w y c h  148, 
k la sy f ik o w a n o  142; o t r z y m a ło  p o s tę p  b a rd z o  d o b ry  12, d o b ry  49, d o s ta te c z n y  56, 
n ie d o s ta te c z n y  18; 7 p rz e z n a cz o n o  do e g z a m in u  p o p ra w c z e g o .

B) Szkoła rzemiosł.
Z k o ń cem  ro k u  szk. 190-1/5 k la sy f ik o w a n o  u c z n ió w  71 ; o t r z y m a ło  p o s tę p  

b a rd z o  d o b ry  16, d o b ry  38, d o s ta te c z n y  17.
Z  k o ń cem  ro k u  szk. 1905/6 k la sy f ik o w an o  uczn ió w  64 ; o g ó ln y  p o s tę p  b a r ­

dzo d o b ry  o t r z y m a ło  15, d o b ry  39, d o s ta te c z n y  10.

C) Szkoła ogrodników.
Z końcem  ro k u  szk. 1904/5 k la sy f ik o w a n o  6  uczn ió w , zaś z ko ń cem  ro k u  

1905/6 8  u c z n i ó w ; w s z y s tk ic h  z d o b ry m  p o s tę p e m .

» )  4-klasowa szkoła żeńska.
Z k o ń cem  ro k u  szk. 1904/5 k la sy f ik o w a n o  uczen ie  z a k ła d o w y c h  79, z p o ­

m ię d z y  k tó r y c h  o t r z y m a ło  p o s tę p  o g ó ln y  b a rd z o  d o b ry  21, d o b ry  36, d o s ta te c z n y  
18, n ie d o s ta te c z n y  4.

Z k o ń cem  ro k u  szk. 1905/6 k la sy f ik o w a n o  u c z e n ie  8 8 ; p o s tę p  b a rd z o  do ­
b ry  o t r z y m a ło  16, d o b r y  3 4 ,  d o s ta te c z n y  30, n i e d o s ta te c z n y  8 .

N a k u r s  n a u k i  g o s p o d a r s t w a  d o m o w e g o  u częszcza ło  w ro k u  szk. 
1904/5 39, zaś w ro k u  szk . 1905/6 40 d z ie w c z ą t .

Stan zdrowia.
S ta n  z d ro w ia  m ło d z ie ż y  w c ią g u  ro k u  szk . 19C4/5 b y ł  w ogóle  d o b r y ;  

e p id e m ic z n y c h  ch o ró b  nie by ło .  L is z a je  u  c h ło p c ó w  z m n ie js z y ły  się zn aczn ie  
u  d z ie w c z ą t  p o ja w i ła  się b łę d n ic a .  W y p a d k u  śm ie rc i  nie było .

W  ro k u  1905/6 n a  o d d z ia le  c h ło p có w  l isz a je  w y g a s ł y ;  a n e m ia  i z a w a łk i  
w y s tę p o w a ły  sp o ra d y c z n ie .  Z a s z ły  d w a  w y p a d k i  śm ie rc i  n a  g ru ź l ic ę .



Wykaz wyzwoleńców o(l otwarcia Zakładu.
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O gółem

1881 5 3 2 3 2 2 17
1882 7 2 2 3 1 2 --- 1 — 18
1883 5 3 1 3 2 1 — o — 17
1884 1 2 1 1 1 1 — — — 7
1885 8 2 5 2 4 2 --- 1 — 24
1886 1 2 7 6 4 1 4 1 — 35
1887 5 1 1 3 2 2 — — — 14
1888 4 1 — 2 1 1 -- • — — 9
1889 2 3 — 3 — 2 1 — — 1 1

1890 3 3 4 1 2 1 1 1 — 16
1891 2 2 4 6 3 2 2 2 — 23
1892 1 2 3 3 2 4 4 — — 19
i 893 5 1 3 4 3 2 4 3 — 25
1894 2 2 1 2 3 2 — 1 — 13
1895 9 4. 2 6 5 5 4 3 — 38
1896 1 2 3 3 4 3 5 1 — 2 2

1897 4 4 1 7 1 3 3 — 23
1898 3 1 3 --- 2 — 2 2 13
1899 — 1 --- -- — -- — — 2 3
1900 5 4 1 -- — 6 — — 2 1 8

1901 6 2 1 4 4 1 — 2 1 2 1
1902 B 1 4 2 1 2 — 2 1 16
1903 3 3 2 3 -- — 2 3 16
1904 4 2 — 3 3 1 — 1 2 16
1905 3 4 1 1 3 3 1 2 1 19
1906 2 6 2 3 2 2 2 ' j ,̂ 3^ 2 2

R azem  . 1 0 1 65 57 65 61 52 26 31 17 475

Wykaz wyzwolonych wychowanek.

R o k  w yjścia  
ze Z a k ła d a

Szw aczki
i

pokojowe
P ra c z k i

P ow róciły  
K u c h a rk i  ,

do t a m i lu

P ozos ta je  

w służbie
R a z e m

1895 7 4 — 5 6 1 1
1896 4 2 —  6 6
1897 7 5 — , 6 6 1 2
1898 8 5 — 1 4 9 13
1899 3 — 1 1 1 3 4
1900 14 1 1 1 2 2 16
1901 5 2 1 2 6 8
1902 1 _ 1 i 2 _ 2
1903 7 _ 1 1 7 8
1904 3 4 2 7 2 9
1905 1 1 5 5 2 7
1906 2 2 4 3 5 8

R azem  . 62 26 16 54 50 104
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Objęcie szkoły rzemiosł w zar/ąd kraju.
9

W  o s ta tn ie m  sw em  s p r a w o z d a n iu  w s p o m n ia ł  W y d z i a ł  k r a jo w y  o t r u d n o ­
ściach , j a k i e  s t a ły  w d ro d ze  o b jęc iu  d r o h o w y z k ic h  w a r s z ta tó w  i s z k o ły  rzem ios ł  
w z a rz ą d  k r a ju .  G łó w n a  t ru d n o ś ć  p o le g a ła  n a  te rn ,  że k u r a t o r  fu n d a c y i  w z b r a ­
n ia ł  się p o d p isa ć  u k ła d  m ię d z y  f u n d a c y ą  a W y d z ia ł e m  k ra jo w y m  z a w a r ty  w tej 
s p ra w ie  n a  p o d s ta w ie  p ra w o m o c n y c h  u c h w a ł  R a d y  a d m in i s t r a c y jn e j  p o w z ię ty c h  
je sz c z ą  za  czasów  p o p rz e d n ie g o  k u r a to r a .  W y w ią z a ł  się s t ą d  k o n f l ik t  m ię d z y  k u ­
r a to r e m  a R a d ą  a d m in i s t r a c y jn ą ,  k tó r a  d o m a g a ła  się s tanow czo ,  a b y  k u r a to r  w y ­
k o n a ł  p ra w o m o c n e  u c h w a ły  R a d y .  O s ta te c z n ie  k u r a to r  u s tą p i ł .  W  p iśm ie  z dn ia  
29. m a r c a  1905 1. 972 o św ia d c z y ł  W y d z ia ło w i  k ra jo w e m u ,  że u k ła d  p o d p isz e  „nie 
b io rąc  j e d n a k  od p o w ied z ia ln o śc i  z a  m ożliw e z łe  s k u tk i ,  j a k i e b y  z te g o  d la  f u n ­
d a c y i  w y n ik n ą ć  m o g ł y “. Z d a n ie m  k u r a to r a  o d d a n ie  szk o ły  rzem io s ł  w z a rz ą d  
W y d z i a ł u  k ra jo w e g o  nie  d a  się p o g o d z ić  z a k te m  fu n d a c y i  i w o lą  f u n d a ­
to ra ,  a n a d to  m o g ło b y  n a r a z ić  Z a k ła d  n a  p ew ien  ro z s t ró j  pod w zg lęd em  a d m in i ­
s t r a c y j n y m  i p e d a g o g ic z n y m , w y n ik a j ą c y  z d w o is te j  o rg a n iz a c y i  i b r a k u  s k u p ie ­
n ia  w ła d z y  k ie ru ją c e j  w je d n e rn  rę k u .  R a d a  a d m in i s t r a c y jn a  i W y d z i a ł  k r a jo w y  
ze sw ej s t ro n y  s to ją  n a  tern s tan o w isk u ,  że  n ie  m o żn a  u w a ż a ć  za  s p rz e c z n ą  z w olą  
f u n d a to ra  d z ia ła ln o śc i  z m ie rz a jąc e j  k u  te m u ,  a b y  cel f u n d a c y i  z o s ta ł  o s ią g n ię t 3r. 
Celem  ty m  j e s t  d a n ie  w y c h o w a n k o m  Z a k ła d u  ta k ie g o  z a w o d o w e g o  w y k s z ta łc e n ia ,  
k tó r e b y  im  z a p e w n ić  m og ło  p r z y z w o i te  u t r z y m a n ie  w  d a ls z e n r  ży c iu .  Z a d a n ia  
te g o  d o ty c h c z a s o w a  szk o ła  rzem io s ł  w D ro h u w y ż u  pod  z a rz ą d e m  f u n d a c y i  nie 
s p e łn ia ła ,  a po części n a w e t  sp e łn ia ć  n ie  m o g ła ,  g łó w n ie  z tego  pow odu , że f u n ­
d a c y i  b r a k  o d p o w ie d n ic h  ś ro d k ó w  p ie n ię ż n y c h  n a  p o s ta w ie n ie  szk o ły  na poz iom ie  
n o w o c z e sn y c h  w y m a g a ń  .Teśli więc k ra j  d o s ta r c z e n ie m  ty c h  ś ro d k ó w  i z a p e w n ie ­
n iem  szko le  fa c h o w e g o  k ie r o w n ic tw a ,  d o p o m a g a  fu n d a c y i  do s p e łn ie n ia  teg o  z a ­
d a n ia ,  to  p iz e c ie ż  n ie  m o ż n a  w tern u p a t r y w a ć  nic s p rz e c z n eg o  z ce lem  fu n d a c y i ,  
an i  z wolą  fu n d a to r a  N ie m o ż n a  ró w n ie ż  p o d z ie la ć  ob aw  w y ra ż o n y c h  z p o w o d u  
n ie jed n o l i to śc i  w a d m i n i s t r a c y i , p o n ie w a ż  w z a je m n y  s to s u n e k  m ię d z y  sz k o łą  
a Z a k ła d e m  z o s ta ł  w u k ła d z ie  d o k ła d n ie  u n o rm o w a n y ,  a p r a w a  n a le ż n e  w ład zo m  
f u n d a c y jn y m  w y ra ź n ie  z a s t rz e żo n e .  N ie m o ż n a  zaś p r z y p u s z c z a ć ,  a b y  ob ie  s t ro n y ,  
k tó r y m  d obro  f u n d a c y i  w rów nej m ie rz e  leży  n a  s e r c u ,  c h c ia ły  w cz e m k o lw m k  
w y k ra c z a ć  p rz e c iw  p o s ta n o w ie n io m  i d u ch o w i u k ła d u .

W  ślad  sw ego  p o w yższego  o św iad czen ia  p o d p is a ł  k u r a t o r  i p r z e d ło ż y ł  W y ­
d z ia ło w i k r a jo w e m u  p ism em  z 14. k w ie tn ia  1905 1. 45, u k ł a d  m iędzy  f u n d a c y ą  
a W y d z ia ł e m  k ra jo w y m  o ob jęcie  s z k o ły  rz e m io s ł  w z a rz ą d  k ra ju .  P rz e d  p r z y s t ą ­
p ien iem  do w y k o n a n ia  p o s ta n o w ie ń  teg o  u k ła d u  t r z e b a  b y ło  j e d n a k  z a ł a tw ić  j e ­
szcze in n ą  s p ra w ę .  W  to k u  ro k o w a ń ,  je sz c z e  p rz e d  p o d p isa n ie m  k o n t r a k tu ,  p r z e ­
d ło ż y ł  k u r a to r  W y d z ia ło w i  k r a jo w e m u  w niosek  n a  o d ro czen ie  o b ję c ia  s z k o ły  r z e ­
m ios ł  w z a r z ą d  k r a j u  n a  l a t  t r z y ,  w c ią g u  k tó re g o  to  czasu  m ia łb y  z re o rg a n iz o ­
w a ć  szko łę  rzem io s ł  w sposób  o d p o w ia d a ją c y  w sz e lk im  s łu s z n y m  w y m a g a n io m .  
W n io s e k  ten ,  po p o d p is a n iu  u k ła d u  p rz e z  k u r a to r a ,  u d z ie l i ł  W y d z ia ł  k r a jo w y  
R a d z ie  a d m in i s t r a c y jn e j  f u n d a c y i  do p o w z ię c ia  u c h w a ły .  Za,nim zaś d e c y z y a  je j  
w te j  s p ra w ie  z a p a d ła ,  z a r z ą d z i ł  l u s t r a c y ę  w a r s z ta tó w  i s z k o ły  rzem iosł ,  a b y  p r z e ­
konać  się o o b e c n y m  je j  s tan ie .

L u s t r a c y a  t a  o d b y ła  się 7. k w ie tn ia  1906 p rz y  u d z ia le  z a p ro s z o n y c h  f a ­
c h o w y c h  zn aw có w , a w y n ik  j e j  z a w a r ty  w s p r a w o z d a n iu  e k s p e r tó w  z a łą c z o n e m  

Alegat. w a le g ac ie  •/. sk ło n i ł  W y d z ia ł  k r a jo w y  do z a w e z w a n ia  k u r a to r a ,  a b y  bez  w sz e l ­
kiej da lsze j  z w ło k i  sp o w o d o w a ł  d e c y z y ę  R a d y  a d m in i s t r a c y jn e j  w s p ra w ie  w n io ­
sk u  o odroczen ie ,  ty m c z a s e m  zaś z a rz ą d z i ł  u c h y le n ie  w y t k n i ę t y c h  w s p r a w o z d a ­
n iu  r a ż ą c y c h  b ra k ó w  w n a u c e  w a rs z ta to w e j .

W s k u te k  teg o  w ezw an ia  p rz e d ło ż y ł  k u r a to r  p ism em  z 17. m a ja ;  1906
1. 172 u c h w a łę  R a d y  a d m in i s t r a c y jn e j  z 14. m a ja  1906 n ie z g a d z a ją c ą  się  n a  ż ą ­
d an e  p rz e z  k u r a t o r a  t r z e c h l e tn i e  o d roczen ie .  W o b e c  teg o  n ie  m ó g ł  W y d z i a ł  k r a ­
jo w y  p rz y c h y l i ć  się do w n io sk u  o d ra c z a ją c e g o  k u r a t o r a  i z a w e z w a ł  go, a b j '  p r z y ­
s t ą p i ł  b ezw ło czn ie  do w y k o n a n ia  p o s ta n o w ie ń  u k ła d u  z a w a r t e g o  co do o d d a n ia  
w a r s z ta tó w  i szk o ły  w z a rz ą d  W y d z ia łu  k ra jo w e g o .

O d l i ó r  j u ż  n a s t ą p i ł ,  a obecn ie  są  w to k u  p race  p rz y g o to w a w c z e  ce lem  
r e o r g a n i z a c y 1 s zk o ły  rzem io s ł .
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„Mała kuclmia“ w Di*ohowyżu.
W  u chw ale  W y so k ieg o  Se im u z 12. l is topada  1901 zaw arte  jes t  m iędzy 

innem i polecenie udzie lone  W y d z ia ło w i  kra jow em u, ab y  wobec dzisiejszego s tanu  
p rak ty czn eg o  w y k sz ta łcen ia  s ta rszych  dz iew cząt spow odow ał zarządzen ia ,  k tó reby  
zapew niły  w y c h o w an k o m  w yksz ta łcen ie  tak ie , ja k ie  w życiu  pćźniejszem  stan ie  się 
d la  n ich  na jpożytecznie jszem .

O dnosi się to  w szczególności do p rak tyczne j  nauk i g o to w an ia  po traw , inne  
bow iem  dzia ły  g o sp o d a rs tw a  kobiecego j a k  szycie i n a p ra w a  bieliany, p ran ie  i p r a ­
sow anie  b y ły  i do tychczas  n a  oddziele dz iew cząt  t ro sk liw ie  p ie lęgnow ane, Oo do 
nauk< kuc-harstwa, ta  o g ran icza ła  się do tychczas  n a  tern, źe s tarsze dziew częta  p e ł ­
n i ły  służbę  pom ocniczą w wielkiej k u ch n i  zak ładow ej,  p rz y p a try w a ły  się przj^pra 
w ian iu  i go to w an iu  p o traw  en masse d la  k i lk u se t  osób m ieszka jących  w Zakładzie , 
a le  n ie  m iały  żadnej sposobności nauczyć  się p rz y p ra w ia n ia  i g o to w a n ia  po traw  dla  
dom ów  p ry w a tn y c h ,  czyn  w yksz ta łc ić  się n a  k u ch a rk i  w zw ycze jnem  tego  słowa 
znaczeniu . N a  ten b ra k  w p ra k ty c z n e m  w yksz ta łcen iu  w ychow anek  Z ak ład u  zw raca ł  
W y d z ia ł  k ra jo w y  n ie jed n o k ro tn ie  u w ag ę  Z a rz ą d u  fundacyi,  k tó ry  zawsze uzn aw ał  
słuszność tego  żą d a n ia  i ko rzy s ta jąc  ze sposobności zaw arc ia  now ego uk ładu  
z S ios tram i F e l ic ja n k a m i ,  spełnił je  nareszcie. Od początku r. 1906 istnieje przeto 
w Z ak ładzie  D rohow ysk im  t. z. „m ała  k u c h n ia 11 celem w p raw ian ia  kończących  naukę  
w y ch ow anek  w sam odzie lne  uk ładan ie ,  p rzy rząd zan ie  i go tow an ie  obiadów  n a  d an ą  
ilość, zw ykle  4 — 6  osób W y c h o w a n k i  Z a k ład u  pod k ie ro w n ic tw em  i n adzo rem  osobno 
do tego  przeznaczonej s iostry zikonn-yj, bardzo dobrej kuchark i ,  obliczają  i odw ażają  
sam e p o trzebne  m a te ry a ły  surow e n a  p o t ra w y  i sam e te  po traw y  przyrządza ją ,  
n a s taw ia ją ,  g o tu ją  i wydają . N a  popsucie m a te ry a łó w  przy nauce, p rzy b o ry  kuchenne  
i t. p. w s taw ian a  je s t  do budże tu  k w o ta  500 K  rocznie. O biady  w „małej k u c h n i“ 
sporządzane, spożyw ają  u rzęd n icy  Zakładu . N a u k a  ta  t rw a  zw yk le  od 3 do 6  m ie ­
sięcy, po odbyciu n a u k i  i p ra k ty k i  w wielkiej kuchni. Od począ tku  ro k u  do 1. lipca 
1906 sknńczy łj’ tę  naukę  4 w ychow ank i,  k tó re  „ w yzw olone  “ na  k u ch a rk i ,  a w c iągu  
całego ro k u  1906 odbyło  tę  n au k ę  8  dziewcząt. M ogłoby  ich b y ć  znacznie  więcej 
a k ażd a  z n ich , j a k  dośw iadczenie  uczy, zn a laz łab y  ła tw o  um ieszczenie, g d y b y  nie 
z b y t  m ała  l iczba  s ta rszych  dziew cząt (37), k tó ra  zaledw ie je s t  w ysta rcza jąca  do inu y ch  
zajęć j a k  n a u k a  w pra ln i,  g o to w a n ie  w wielkiej kuchni,  szycie i n a p ra w a  b ielizny 
i suk ien  d la  całego zakładu , rob ien ie  pończoch i t. p W  k a żd y m  razie  rezu l ta t ,  j a k  
n a  początek , dobry , p róba  pow iodła  się a je s t  w sze lka  nadzie ja , że rzecz  pójdzie 
dobrze i nadal.

Assanacya Zakładu Jfrronowyskiego.

W a d liw e  w a ru n k i  h yg ien iczne  Z ak ładu  D rohow ysk iego  pochodzące z b ra k u  
w odociągu  i odpow iednio  urządzonej k a n a l i z a c j i  b y ły  od w ielu  la t  p rzedm io tem  n i e ­
u s ta n n y c h  za rzu tów  przeciw Z arządow i fundacy i ,  podnoszonjrch przy sposobności 
każdej p raw ie  lu s trac jo  tak  przez w ładze  rządow e j a k  i przez W y d z ia ł  k ra jow y. 
S p raw a  tej doniosłości n ie  dała  się j e d n a k  za ła tw ić  bez p rzep row adzen ia  d o k ład n y ch  
s tudyów  i prac  przj^gotowawczych, k tó re  wysmagały znaczn ie jszych  w y d a tk ó w  i d łu ż ­
szego czasu W  o s ta tn ich  dw óch la tach  p rzy g o to w an ia  te  postępow ały  w raźn ie jszem  
t e m p i e  aż wreszcie w r. 1905 zosta ły  ukończone tak , że R a d a  a d m in is t ra c y jn a  
n a  posiedzeniu z 30. s tyczn ia  1906 m o g ła  już p rzys tąp ić  do powzięcia  o s ta teczn y ch  
u c h w a ł  c o d o  w y k o n a n ia  robót, w odociągow ych  i k an a l izacy jnych .  O ddano je  w p rz e d -  
s ięb io rs tw o  in ży n ie ro w i p. R o d ak o w sk iem u , n a to m ia s t  robo ty  m u ra rsk ie  i inne  d r o ­
bniejsze pos tauow iono w ykonać  w w łasnym  zarządzie . Ł ą c z n y  koszt w szystk ich  robó t 
obliczono n a  J 1 0 . 0 0 0  K, k tó rą  to sum ę postanow iono  uzyskać  w drodzy pożyczki 
z m a ją tk u  zarodow ego, zw ro tne j  w la tach  40. W y d z ia ł  k ra jo w y  za tw ierdził  tę  
uch w alę  z tą  jed y n ie  zm ianą , że pożjTczka m a być zw róconą w la tach  25 w ra ta c h  
rocznych  po 4.4O0 K, k tó re  m ają  być w s ta w ia n e  do każdorocznego  budże tu  fundacyi. 
C. k. N am ies tn ic tw o  ze swej s t ro n y  udzieliło  rów nież  z a tw ie rd zen ia  p ism em  z 24. 
czerw ca 1906 1. 70.267.

R o b  ty  około w odociągów , kanalizacy i,  u rządzen ia  now ych  łaz ienek , p rze ­
ra b ia n ia  w ychodków  są w pe łnym  to k u  i n iebaw em  zostaną  ukończone.
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Prawo polowania w aobracli fundacyjnych.
W  sp raw o zd an iu  k o m isy i  budżetow ej W y so k ieg o  S e jm u  o zam knięc iu  r a ­

c h u n k ó w  f u n d a c j i  S tan is ław a  hr. S k a rb k a  za r. 1902 um ieszczono u w ag ę  n as tęp u jącą  : 
„Zachodzić  może py tan ie ,  czy by wobec o g ro m u  lasów fu n d a c y jn y c h  zwłasz 

cza w lasach  gó rsk ich  i n iezaw odn ie  wielkiej ilości znachodzącej się t a m  roz 
m a iteg o  rodzaju , m oże n a w e t  g rube j  zw ie rzyny ,  nie m ożna  osiągnąć  jak ieg o ś  
dochodu z po low ania , dochodu, k tó ry b y  może n a w e t  by ł w zg lędnie  pow ażny  
i k tó ry b y  fu n d acy i  bardzo  się p rzy d a ł" .

U w a g a  ta  sk łon iła  W y d z ia ł  k ra jo w y  do zażądan ia  od k u ra to ry i  fundacy i  
b l iższych  w y jaśn ień  co do s to sunków  odnoszących  się do p rzys ługu jącego  fundacy i 
p raw a  polow ania  w dobrach  a w szczególności w lasach  fun d acy jn y ch .  Z w yjaśn ień  
udz ie lonych  przez k u ra to ry ę  w y n ika ,  że p raw o po low ania  by w a  w y d z ie rżaw ian e  
a czynsze dz ierżaw ne uw idocznione  są tak  w p re l im in a rzach  j a k  i w zam kn ięc iach  
rac h u n k o w y c h  przy  odpow iednich  dobrach  i rew irach .  W e d łu g  p ism a k u ra to ry i  z 9. 
l is topada  1905 1. 1838 w y n ik  przeprow adzonej  w ty m  czasie ro zp raw y  ofertowej 
na  dz ie rżaw ę  po low ania  w dobrach  fu n d acy jn y ch  je s t  n a s tę p u ją c y :

P ra w o  po low ania  w l a s a c h  n i z i n n y c h  w y dz ie rżaw iono  a) w rew irach  
na leżących  do d ó b r  D ro how yże  i B rzozdow ce t. j. R ozw adów , S tulsko, I łów  i Brzoz- 
dowce za  czynsz roczny  w kwocie . . . . . . . .  2000 K

b) w d obrach  O pary  za czynsz roczny  . . . . . .  600 „
c) „ „ Osta ło  wice za czynsz  roczny  . . . . .  60 „
d) „ „ Ż ydaczów  „ „ ......................... 60 „

R azem  za 2720 K.

W  d o b r a c h  g ó r s k i c h  t. j .  w R ożn ia tow ie ,  S m o rzu  i Ż a b iu  po low anie  
z a t rz y m a n o  w w łasnym  zarządzie  fun d acy i  a postanow iono  o dsp rzedaw ać  odstrzał je len i .

Z ods trza łu  tego  uzyskano  w r. 1905 razem  . . . .  4360 K
tak , że dochód polow ania  od 15. w rześn ia  1905 w ynosi  rocznie  . 7070 „
podczas g d y  do tego  czasu w ynosił  ty lk o  . . . . . . .  2060 „

R ó żn ica  n a  korzyść  w ynosi  p rzeto  5010 K.

Rozmaite.
Z d n iem  31. g ru d n ia  1900 zgasł k o n t r a k t  dz ie rżaw y  z a w a r ty  w r. 1887 

m iędzy  fundacyą  a c. k. S k a rb e m  w o jskow ym  o rea lność  z w a n ą  „ K o r to m ó w k a 11 we 
L w ow ie , w k tó re j  u rządzoną  je s t  s trze ln ica  wojskowa. Z a  tę  rea lność  p o b ie ra ła  fun- 
d acy a  czynsz dz ie rżaw n y  w rocznej kw ocie  10.000 K . Jeszcze  przed  u p ły w e m  te r  
m inii  dz ie rżaw y  rozpoczęły  się ro k o w a n ia  w celu p rzed łużen ia  t r w a n ia  k o n tra k tu ,  
k tó re  os ta teczn ie  dop row adz iły  do zaw arc ia  now ego k o n t ra k tu  dz ierżaw y n a  la t  25 
za czynszem  w p ie rw szych  10 la tach  po 20.000 K , w n as tęp n y ch  zaś 15 la tach  po 
21.600 K.

Od 1. s tyczn ia  1901 pobiera  ju ż  fu n d acy a  czynsz  w kw ocie  20.000 K , o s ta ­
teczne je d n a k  z fo rm alizow anie  k o n t ra k tu  nas tąp iło  dopiero w c iągu  roku  1905. W y ­
dzia ł k ra jo w y  k o n t r a k t  ten  za tw ie rdz ił  u c h w a łą  z d n ia  24. s tyczn ia  1905 1. 6.560.

W  c iągu  ro k u  1905 i 1906 za tw ie rd z i ł  dalej W y d z ia ł  k ra jo w y :  
k o n t r a k t  z a w a r ty  przez fu n d ac j  ę z M arkusem  R ed ischem  o zam ian ę  k a rc z m y  

fundacy jne j  za parce le  g ru n to w e  w L eców ce ;
k o n t r a k t  z a w a r ty  z g m in ą  R j rpne o zam ian ę  la sow ych  parcel fu n d a c y jn y c h  

w g m in ie  R y p n e  za pas tw isko  „B ukow ina"  ;
k o n t r a k t  z a w a r ty  z k i lk u  w łościanam i z M edenic  i L e tn i  o zam ian ę  parcel 

fu n d a c y jn y c h  za g r u n ta  p rzy lega jące  do fundacy jne j  łąki,  po trzebne  z pow odu ro b ó t  
re g u la c y jn y c h  około rzek i T y śm ien icy  ;

k o n t r a k t  z a w a r ty  z J u r y m  M o ty w y ln iu k im  o zam ianę  parceli fundacy jnej za 
k ilka  parce l  g r u n to w y c h  w g m in ie  Ż a b ie ;

k o n t r a k t  z D aw id em  S p o the im em  o zam ian ę  parcel w Ż a b i u ;



k o n t r a k t  k u p n a -sp rz e d a ży  z a w a r ty  m iędzy fu n d a c y ą  a funduszem  re g u la c y i  
g ó rn e g o  D n ie s t ru  o p arce lę  g ru n to w ą  w Itozw adow ie .

N a  te m  W y d z ia ł  k ra jo w y  ko ń czy  swe sp raw ozdan ie  i w n o s i :

W y so k i  Sejm  raczy  sp raw ozdan ie  o fu n d acy i  S tan is ław a  h r.  S k a rb k a  za czas 
od po łow y  ro k u  1904 do końca ro k u  1906 p rzy jąć  do w iadom ości.

Z Rady W ydziału krajowego Królestwa Galicyi i Lodoineryi 
wraz z W ielkiem Księstwem Krakowskiem.

M arsza łek  k r a j o w y :
JSf. B a d e n i , w. r.

S p ra w o z d a w c a :

Dr. Józef  W ereszczyriski , w. r.
Członek  W y d z ia łu  kra jow ego .
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Sprawozdanie
komisyi wydelegowanej przez Wydział krajowy dla zbadania stanu warsztatu 

i nauki rzem iosł w Drohowyżu.

N a polecenie  "Wydziału k ra jo w eg o  L. 32.871 dd to  30. m arca  1906 podp isan i  
u d a l i  się d n ia  7. k w ie tn ia  do D r o h o w y ż a , a b y  ja k o  de leg o w an a  k o m isy a  zbadać  
ob ecn y  s tan  tam te jszeg o  w a rs z ta tu  i n a u k i  rzemiosł...  i m ają  zaszczyt złożyć n a s tę ­
p u jące  sp ra w o z d a n ie :

Do w a rsz ta tu  w D ro h o w y ż u  p rzychodzą  ch łopcy  (w ych o w an k o w ie  z a k ła d u  
fundacy i k r .  S k a rb k a )  dobrze  odżyw ien i i odziani, ży jący  w d o b ry c h  h y g ie n ic z n y c h  
w a ru n k a c h  i w zg lęd n ie  bardzo  dobrze p rz y g o to w a n i  teo re ty czn ie  ( 6  k las  szko ły  
ludowej i dob rze  p row adzona  n a u k a  slójdu).

W  w a rsz ta ta ch  pozosta ją  ch łopcy  la t  4  i w c iągu  tego czasu p racu ją  po 32 
do 36 go d z in  tygodn io w o  — w j e d n e m  z s iedm iu  rzem iosł,  a m ian o w ic ie :  w ś lu s a r ­
stwie, k ow als tw ie ,  kołodziejstw ie, s to la rs tw ie ,  b lachars tw ie ,  szew stw ie  i k ra w ie c tw ie ,  
p rócz  tego  pob ie ra ją  n a u k ę  ry su n k ó w  w o ln o ręczn y ch  i t e c h n ic z n y c h , te ch n o lo g i i ,  
re lig ii ,  r a c h u n k ó w , ję z y k a  polsk iego , n iem iek iego ,  h is to ry i ,  h y g ie n y ,  śpiewu, m uzyk i,  
i g im n a s ty k i  po 1 2  do 16 god z in  n a  tydz ień .

P o  ukończen iu  4-go k o k u ,  uczniow ie  w yzw a la ją  się n a  cze ladn ików  danego
rzem iosła .

W y p o s a ż e n i e  w a r s z t a t ó w  w cale  zasobne, m aszy n a  p a ro w a  o sile  + 8  

k. p. z k o tłem  s to jącym , t r a n s m is y a  idąca  w zd łuż  sal d la  p ra c y  przeznaczonych , po­
m ocnicze  m a sz y n y  ro b o c z e ,  w e n ty la to ry  i inne  t. p. p rzy rząd y ,  p o trzeb n e  d la  k a ż ­
dego  rzem iosła .

M a g a z y n y  zaopa trzone  dosta tn io ,  szczególn ie  w m a te ry a ły  drzew ne.
Do n a u k i  ry su n k ó w  są liczne w zory , (nie zaw sze szczęśliwie d obrane)  i n ie  

w ie le  m odeli,  k tó ry c h  znów  praw ie  w cale  się n ie  używ a.
Z a u w a ż y ć  należy , że od la t  mniej więcej 6 -ciu z pow odu  złego s ta u u  k o t ła ,  

m o to r  n ie  je s t  wcale w użyc iu , a w sk u te k  tego  i m o to r  i t r a n sm isy a  i w szys tk ie  m a­
szyny  pom ocnicze  sto ją  bezczynne, zapuszczone, za rd z e w ia łe  i g w a ł to w n ie  n iszczeją .

R ó w n ie ż  od la t  m nie j więcej 6  ciu w a r s z ta t  n ie  m a  zgoła  ż a d n e g o  k i e ­
r o w n i k a ,  a ca ła  n a u k a ,  całe p row adzen ie  ch łopców  je s t  zdane n a  do b rą  wolę 
i wiedzę m ajs trów , p rzew ażn ie  n ieodpow iedn ich ,  (d la  n ie k tó ry c h  rzem io ł  n ie  m a  o b e ­
cn ie  n a w e t  m a js trów , a m iejsce ich  za jm u ją  n a jęc i  ozasowo czeladnicy).

U czn iów  liczy obecnie  w a rsz ta t  63 p o d z ie lo n y c h ,  j a k  na s tęp u jąca  ta b l ic a
w sk azu je :

R z e m i o s ł o r ok  I. r ok II. ro k  I I I . ro k  IV. S u m a
Ś lusarze 5 3 4 2 14
K ow ale 3 2 2 2 9
K o ło d z ie je 1 — 1 2 4
S to la rze 2 3 1 2 8

B lach arze 2 2 2 2 8

Szew cy 2 2 6 1 0

K ra w c y 1 3 4 2 1 0
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Ś l u s a r s t w o .  U czn iow ie  w y ra b ia ją  w yłączn ie  z a m k i ,  n a u k a  je d n o s t ro n n a ,  
p ra c a  z pow odu  pospiechu w p ro dukcy i n ie d o k ład n a  i n iedbała .

K o w a l s t w o .  P ra c a  i n a u k a  og ran icza  się p raw ie  w y łączn ie  n a  o k u w an iu  
ró żn y ch  w eh iku łów , (uczniowie t r a c ą  zb y t  w iele czasu i sił na  po ruszan ie  m iechów  
kow alsk ich )  ro b o ta  dosyć s ta r a n n a  — ale je d n o s tro n n a .

K o ł o d z i e j  s t w  o. U czn iow ie  w y rab ia ją  wozy, w ó z k i ,  powozy i sanie  na  
zam ó w ien ie  a częściowo i n a  skład. R o b o ta  niezła.

S t o l a r s t w o .  W y ra b ia ją  m eb le ,  sp rzę ty  d la  zak ładu  i częściowo na  z a m ó ­
w ien ie ,  ro b o ta  słaba, n a u k a  n iedołężna , n iedbała .

B l a c h a r s t w o .  R o b o ta  nędzna , n a u k a  żadna.
S z e w s t w o .  U czn iow ie  w y ra o ia ją  obuw ie  p ros te  i w y k w in tn ie j s z e ,  n au k a  

i  robo ta  w cale  dobra, w m ia rę  zam ów ień  a n g a ż u ją  do pomocy czeladników  szewskich.
K r a w i e c t w o .  W  ty m  je d n y m  w arsz tac ie  u ż y w a ’ą uczniow ie  do pom ocy 

w swej p racy  ry su n k ó w  (k raw ieck ich)  rob o ta  n iez ła ,  n a u k a  dość ś c is ła ,  że je d n a k  
uczniow ie  o g ran iczen i  są n a  ro b o ty  d la  zak ładu , więc nie m ogą  m ieć m ożności w y ­
ksz ta łcen ia  sm aku , an i  n a b y c ia  w p raw y  w ro b o tach  w y k w in tn ie jszy ch .

W e  w szystk ich  ty c h  w arsz ta tach  w idoczne  je s t  w ie lk ie  z a n ie d b a n ie , b ra k  
po rządku , czystości i ładu.

W  p racy  samej n ie  m a  an i  ś ladu  jak ieg o ś  p lanu , jak ie jś  m yś li  p rzew odnie j,  
jak ieg o ś  wreszcie system u. M ajs trow ie  w zględnie  cze ladn icy  — nie  wiele tro szczą  się
0 w y ksz ta łcen ie  u czn ia  w d anem  rz e m io ś le ,  a j u ż  najzupe łn ie j  n ie  obchodzi ich to, 
czy i czego się teń  uczeń  uczy  poza pracow nią .

P o m ię d z y  p racą  w a rsz ta to w ą  a n a u k ą  te o re ty czn ą  nie  m a  żadnej łączności, 
to  też  t a  o s ta tn ia  nie o d d z ia ływ a  p raw ie  w cale n a  n a u k ę  rzem iosła .

T o  co wyżej przy toczono  s p ra w ia ,  że pom im o w szys tk ich  d a n y c h ,  pom im o 
bardzo  p rz y ja z n y c h  w a ru n k ó w  i obfitych zasobów, ja k im i  w a rsz ta t  rozporządza , a r a ­
czej rozpo rządzaćby  m ógł i p o w in ie n ,  poziom całej p r a k ty k i  je s t  n iezm iern ie  n isk i
1 stoi może za ledw ie  na  ró w n i  z p r a k ty k ą  , jak ie j  uczeń może n a b y ć  u zw yk łego ,  
t rz e c io rzę d n e g o ,  m ałom ias teczkow ego  m ajs tra .

Co do n a u k i  teore tycznej,  to  ta  u d z ie lan a  przez n auczyc ie l i  tam te jsze j  szko ły  
ludow ej i dozo row ana  przez d y re k to ra  z a k ła d u ,  je s t  p ro w ad zo n a  ze s k u tk ie m ,  r ó ­
w n y m  m niej więcej tem u , j a k i  się osiąga w lepszej szkole uzupe łn ia jące j w ieczorne j.  
W y ją te k  s tan o w i tu  n a u k a  ry su n k ó w  i t e c h n o lo g i i ,  k tó re  w cale  nie odpow iada ją  
celowi.

N a u k a  r y s u n k ó w  o g ran icza  się do kop iow an ia  z w zorów , nie zawsze 
odpow iedn ich ,  uczn iow ie  n a b y w a ją  w praw d z ie  pew nej m echan iczne j w p raw y  w ko­
p iow an iu ,  ale  p oza tem  nic, coby m ogło  dopom ódz im  do p og łęb ien ia  n a u k i  d anego  
rzem iosła .

To sam o zupe łn ie  da  się pow iedzieć o t e c L n o l o g i i .  w y k ła d a ć  się m ającej 
po je d n e j  godz in ie  tygodn io w o , czasem  n a  ro k u  I. i IV . czasem znów  II .  i IV . 
w  ogóle  na  ty m  roku , na  k tó ry m  znajdzie  się ja k a  g o d z in a  wolna.

O to w ogó lnych  za ry sach  obecny  s tan  w a rs z ta tu  d rohow yzk iego , je g o  z n a ­
czen ie  i s tan  n au k i  rzem iosł  w ty m że  w arsz tac ie .

Do teg o  s ta n u  u p ad k u  i rozk ładu , do teg o  spaczen ia  m yśli  w ie lkodusznego  
f u n d a to ra  doprow adził  w a r s z ta t :  ty lk o  b ra k  pieczy i s ta ran ia ,  b ra k  ja k ieg o k o lw iek -  
bądź  za jęc ia  się n im  ze s t ro n y  pow ołanych  do tego  czynników .

U w a ż a m y  za obowiązek, w ypow iedzieć  z całą  s tanow czośc ią  zdanie, iż b y ło b y
0  w iele  lepiej, o wiele korzys tn ie j ,  g d y b y  ten  w a r s z ta t  nie i s tn ia ł  wcale, n iż  g d y b y  
m ia ł  t a k  dalej  być p row adzonym .. .  t a k  bow iem  ja k  je s t ,  to  w p ro w ad za  on w b łąd
1 k ra j ,  k tó ry  od z a k ł a d u  d r  o h o w y  z k  i e g o  ma  p raw o oczekiw ać czegoś inn eg o  — 
i  sam ych w y c h o w a n k ó w ,  bo m ias to  d a n ia  im  silnej p o d s taw y  do życia , m ias to  po­
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k ie ro w a n ia  iuh na  tęg ich  p oży tecznych  rzem ieś ln ików , w ychow uje  ich n a  r ied o u czo -  
n y ch  d y le tan tó w , k tó rzy  nie m o g ąc  często znaleść  zajęcia  w rzem iośle , do k tó re g o  
się n ib y  sposobili, pow iększają  szeregi zaw iedz ionych  w życiu  m a lk o n ten tó w , że 
j e d n a k  w a rsz ta t  t e n  już z m ocy a k tu  fu n d a c y jn e g o  is tn ieć  m usi i b iorąc n a  u w a g ę  
rze c z y w is tą  a g w a ł to w n ą  po trzebę  tego  ro dza ju  w a rsz ta tó w  u nas... p o d p isan a  K o -  
m isy a  n ie  m oże doradzać  zw in ięc ia  w a r s z ta tu ,  — n a to m ia s t  w n o s i :

W y s o k i  W y d z ia ł  k ra jo w y  raczy  w m ocy  Sw ej w ładzy nadzorczej z a rządz ić  
co n a l e ż y :

1 . aby  w n a u k o w y m  w arsz tac ie  d rohow yzk im  przep row adzono  c z e m  r y c h l e j  
p o trzeb n ą  r e o r g a n iz a e y ę ;

2 . zapew niono  m u  fachow e, św iadom e ce lu  i z a d a ń  k ie ro w n ic tw o ;
3. dop row adzono  do odpow iedn iego  s tan u  i skom p le to w an o  całe  w yposażen ie  

w a r s z t a tu ;
4. o toczono go  na leżn ą  p ieczą i dbałością .
Czy to  m a  się s tać  przez w yw arc ie  n ac isku  n a  obecną k u ra to ry ę  Z a k ła d u  

i u t w o r z e n i e  j a k i e g o ś  o r g a n u ,  k t ó r y b y  b e z u s t a n n i e  c z u w a ł  n a d  
w y k o n a n i e m  p o l e c e ń  i z a r z ą d z e ń  W y d z i a ł u ,

c z y  c e ż  — l e p i e j  —  
p r z e z  o b j ę c i e  w a r s z t a t u  w z a r z ą d  k r a j u ,  raczy  W y d z ia ł  k ra jo w y  z a ­
decydow ać .

W e  L w ow ie , 14. d n ia  k w ie tn ia  1906.

P re z e z  K o m is y i :

D r. W ereszczyń sk i w. r.

C złonkow ie  :

D rew n o w sk i w. r., C iu ch ciń sk i w. r., F ra n k e  w. r.. Ź aak  w. r.


